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- BEZPŁATNE BADANIA
SŁUCHU

- PROFESJONALNY
DOBÓR APARATÓW
SŁUCHOWYCH

- REFUNDACJA NFZ
- WIZYTY DOMOWE

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99

(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
ponad 80 gabinetów

na terenie całej Polski.
Zapytaj o najbliższy

gabinet:
22 392 76 19.

I tak w 2007 roku ukazała się
pierwsza pozycja „Na Pięknym
Brzegu. Żoliborz, ludzie i ksią-
żki”, która niemal lawinowo
uruchomiła proces tworzenia
nowych pozycji.

Książkę „Na Pięknym Brze-
gu”, tom 4, można nabyć:
• w antykwariacie pana

Krzysztofa Jastrzębskiego
przy urzędzie dzielnicy

• w Piwnicy z winami przy ul.
Mickiewicza 30

• w księgarni przy kościele
pw. św. Stanisława Kostki

• w kawiarnii artystycznej
„Kalinowe serce”
przy ul. Krasińskiego 21

• w barku Żolibarek
na pierwszym piętrze
Galerii Żoliborz
przy Broniewskiego

• w salonie piekności
„Piekny Brzeg”

na pierwszym piętrze
Galerii Żoliborz
przy Broniewskiego.

Można zamówić również do-
stawę książki do domu. Zama-
wiający musi mieszkać na tere-
nie Żoliborza i wysłać zamó-
wienie na adres: zasadawysoc-
ka@o2.pl lub sms na nu-
mer 500-126-672.

Cena książki 35 zł.

Na pięknym brzegu – tom IV

Szanowni Czytelnicy!
Informator Żoliborza zmienia

radykalnie swój portal interneto-
wy. Już od poniedziałku możecie
obejrzeć na swoich ekranach kom-
puterowych zupełnie nową szatę
graficzną naszego portalu oraz

wiele nowych funkcji. Bez zmian
pozostanie treść. Dalej będziemy
informować o wszystkich wydarze-
niach mieszkańców Żoliborza.
Zapraszamy również wszystkich
czytelników do współtworzenia
naszego portalu. Już dzisiaj może-

my spokojnie powiedzieć, że jest
on wiodącym medium na naszym
terenie. Mamy nadzieję, że nowy
sposób przekazywania informacji
przypadnie wszystkim do gustu.

Zbigniew Duszewski
Redaktor Naczelny

Nowy portal Informatora Żoliborza

Z radością oddajemy do rąk Pań-
stwa czwarty już tom pracy zbioro-
wej o Żoliborzu z cyklu „Na Pięknym
Brzegu”. Pomysł „społecznego” pi-
sania książek o naszej dzielnicy
przez samych żoliborzan zainicjowa-
ła kilka lat temu Aldona Gawecka
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Usługa notarialna jest jednak
droższa niż pismo sądowe, a ze
względu na doniosłe znaczenie
oświadczenia, list polecony nie
byłby dostatecznie bezpieczny.

Udałem się do sądu osobiście,
ale nie bardzo chciało mi się je-

chać w tak daleki zakątek miasta.
Postanowiłem spróbować w Są-
dzie Okręgowym na al. Solidarno-
ści 127. Jednak w biurze podaw-
czym, po długiej dyskusji, pani
odmówiła przyjęcia, a na moje py-
tanie, czy gdzieś w okolicy jest ja-

kiś transport publiczny do sądu
na Kocjana usłyszałem, że pani
nie ma pojęcia, jak tam dojechać.

W pobliżu nie znalazłem żad-
nego transportu publicznego, któ-
rym mógłbym dojechać pośrednio
lub bezpośrednio. Bardzo nie-
chętnie powróciłem do domu.
Po obejrzeniu strony
www.ztm.waw.pl stwierdziłem, że
najwygodniej jest jechać 122
z placu Wilsona. Po blisko go-
dzinnej podróży dotarłem
do skrzyżowania z ulicą Kocjana
i dalej, po 10 minutach, piechotą
byłem już w sądzie. Tu, po drob-
nej rewizji, przepuszczono mnie
do biura podawczego. Oczywiście

pani w okienku znalazła kilka błę-
dów formalnych, ja jednak przed-
stawiłem jej odrębny pogląd. Pani
z okienka po konsultacji telefo-
nicznej jednak przychyliła się
do mojego stanowiska i w osta-
teczności przyjęła moje oświad-
czenie, przybijając pieczęci dwie:
jedną potwierdzającą przyjęcie pi-
sma, a drugą potwierdzającą przy-
jęcie opłaty sądowej.

Zastanawia mnie tylko dlacze-
go tak jest? Nieduże miasta po-
wiatowe posiadają własne sądy re-
jonowe na swoim terenie, a duża
dzielnica miasta nie. Kiedyś wy-
działy SR dla Żoliborza były
na al. Solidarności 127. Dlaczego
przeniesiono je kilka lat temu
w tak odległe miejsce znajdujące
się na skraju Puszczy Kampino-
skiej?

Robert Napiórkowski

Długa droga do sądu
Ostatnio zostałem zmuszony przez zbliżający się termin do złoże-

nia oświadczenia w Sądzie Rejonowym w II Wydziale Cywilnym dla
Żoliborza na ulicy Kocjana 3. Oczywiście oświadczenie można było
wysłać listem poleconym lub dokonać czynności u notariusza.

W naszej szkole mogą uczyć
się absolwenci ośmioletniej szko-
ły podstawowej, gimnazjum i za-
sadniczej szkoły zawodowej.
Przyjmujemy również osoby, któ-

re przerwały naukę w technikum,
liceum profilowanym lub innym
liceum ogólnokształcącym, a
chciałyby ukończyć szkołę śred-
nią. Dotyczy to także osób, które

nie ukończyły lub nie zdały seme-
stru. Pod warunkiem uzupełnie-
nia egzaminów klasyfikacyjnych,
możliwa jest kontynuacja nauki
w AS – Liceum Ogólnokształcą-
cym.

Nauka w AS – Licem dla Do-
rosłych jest bezpłatna i odbywa
się w trybie weekendowym. Ser-
decznie zapraszamy.

AASS  ––  LLii  cceeuumm  OOggóóll  nnoo  kksszzttaałł  ccąą  ccee
ddllaa  DDoo  rroo  ssłłyycchh  mmiiee  śśccii  ssiięę
pprrzzyy uull.. OOdd  rroo  wwąą  żżaa 1155  ww WWaarr  sszzaa  wwiiee..  

WWiięę  cceejj  iinn  ffoorr  mmaa  ccjjii  ppoodd nnrr
tteell.. 2222 111100--0000--9999  lluubb  nnaa ssttrroo  nniiee
wwwwww..aasscchhoo  oollss..ppll

Rekrutacja do Liceum trwa
W AS – Li ceum dla Do ro słych wła śnie za koń czy ła się zi mo wa se sja eg za mi na cyj -

na. Za pra sza my słu cha czy na se mestr wio sen ny: II, IV i VI. 

AS Liceum
prowadzi także 
kursy przygotowujące do
matury w 2014 r.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202



Na pla ka cie wy ło żo nym na sto -
li ku przy uli cy Czar niec kie go stoi
na pi sa ne: „Je śli chcesz skró cić
so bie dro gę na plac Wil so na, to
złóż pod pis w tej spra wie w ak cji
Furt ka” Obok le ża ła urzę do wa
ulot ka i od ręcz ny plan skró tów
i miejsc no wych fur tek na te re nie
Par ku Że rom skie go. I co naj cie -
kaw sze pra wie peł na pod pi sów
kar ta z le żą cym na niej dłu go pi -
sem. Imię, na zwi sko ad res i pe sel
wszyst ko do pu blicz ne go wglą du
przy pad ko wych prze chod niów

po zo sta wio ne bez żad nej opie -
ki. I o ile ro zu miem zwo len ni ków
skró tów miesz ka ją cych na Be mo -
wie i Bie la nach skła da ją cych pod -
pi sy to już dzi wi sa ma bez tro ska
ini cja to rów ak cji i brak od po wie -
dzial no ści za po wie rzo ne da ne
oso bo we. Ale jak wi dać Bu dżet
Par ty cy pa cyj ny to furt ka dla
wszel kiej ma ści igno ran tów. Pod -
pi su nie zło ży łem nie mniej
za pro jekt bę dę trzy mał kciu ki.
Uwiel biam cho dzić na skró ty.

Ser giusz Kor na tow ski

Ak cja furt ka
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Re dak cja In for ma to ra Żo li bo rza
zo sta ła za pro szo na na bar dzo
szcze gól ny ju bi le usz 63 rocz ni cy po -
ży cia ma łżeń skie go. Ju bi la ci to pań -

stwo Wa le rian i Ir mi na Dem biń scy.
Od wie dzi li śmy sza cow nych Ju bi la -
tów w tłu sty czwar tek i przy pysz -
nych fa wor kach przy go to wa nych
przez za przy jaź nio ną pa nią Te re -
skę, ini cja tor kę na sze go spo tka nia,
mie li śmy mo żli wość spę dzić z uro -
czy mi go spo da rza mi nie za po mnia -
ne chwi le. Pań stwo Dem biń scy
wzru sze ni wspo mi na li swo je pięk -
ne, acz kol wiek nie ła twe ży cie (ro -

dzi na prze ży ła wie le zła za rów no
od oku pan ta so wiec kie go jak rów -
nież nie miec kie go) jed nak mi mo
tych trau ma tycz nych, wo jen nych
prze żyć po tra fi li wza jem nie się
wspie ra jąc przejść god nie przez ży -
cie. Ser decz nie gra tu lu je my Ju bi la -
tom. Ży czy my dal szych, dłu gich lat
w zdro wiu i wszel kiej po myśl no ści
oraz życz li wych lu dzi wo kół sie bie.

Be ata Za sa da -Wy soc ka

Ty le lat ra zem

Fot. Ser giusz Kor na tow ski

W więk szo ści par ków jest za kaz
je żdże nia ro we ra mi. Zwo len ni cy
te go roz wią za nia uwa ża ją, że roz -
pę dzo ny ro we rzy sta ja dą cy

po alej ce spa ce ro wej jest du żym
za gro że niem dla spa ce ru ją cych
lu dzi. Zwo len ni cy jaz dy ro we rem
po par ku uwa ża ją, że park jest

miej scem re kre acji rów nież dla
nich.

Dla te go po sta no wi li śmy przed
se zo nem opu bli ko wać na na szym
por ta lu son dę za da jąc w niej pro -
ste py ta nie.

Czy je steś za za ka zem jaz dy
ro we ra mi po par ku?

Jak się oka zu je spo łecz ność
por ta lo wa po dzie li ła się dość rów -
no. Co praw da więk szość uczest -
ni ków an kie ty opo wie dzia ła się
za za ka zem jaz dy ro we rem
po par ku (117 gło sów), ale prze -
ciw ne go zda nia by ło bli sko ty le sa -
mo re spon den tów (111 gło sów).

Po dział po wo du je, że trze ba
się gnąć po ja kiś kom pro mis. Tym
kom pro mi sem jest bu do wa nie
ście żek ro we ro wych w par kach
wszę dzie tam gdzie ich nie ma.
Tak więc pa nie bur mi strzu, bu -
du je my?

Be ata Za sa da -Wy soc ka

Co z ty mi ro we ra mi?

Za sta na wiam się na czym po le -
ga trud ność? W dość pro stym ob -

li cze niu ile jest oświe tlo nych
miejsc w ga le rii i ile w tych miej -

scach mo żna po wie sić prac? Wi -
dać jest to dość trud ne za da nie
dla urzęd ni ka opie ku ją ce go się
tym swo istym przy stan kiem sztu ki.
Bo wiem ni jak nie mo że tra -
fić. I pół bie dy jak nik ną w mro ku
bia ło ru skie zam ki. Ale wy sta wa
po świę co na pa mię ci Jac ka Ku ro -
nia po win na zo bo wią zy wać. Jak
wi dać go łym okiem nie wszyst kich.
Mo że pod cią gnąć tro chę ka bla
i do ło żyć „na zaś” świa teł? Bę dzie
ła twiej tra fić a le piej bę dą wy glą -
dać oświe tlo ne pu ste miej sca niż
nie oświe tlo ne pra ce. Zresz tą za -
wsze mo żna wy krę cić ża rów kę.

Ser giusz Kor na tow ski

Ciem na stro na ga le rii przy sta nek



Zwra ca jąc uwa gę na to, że jest
to ostat nia te go ro dza ju uchwa ła

w tej ka den cji za da łem re to rycz ne
py ta nie: ja kie przy go to wa ne pro -

jek ty in we sty cji obec ny za rząd
dziel ni cy po zo sta wia swo im na -
stęp com? Czy te raz, po sied miu
la tach, szu fla dy się za peł ni ły?

Przez dwie ostat nie ka den cje sa -
mo rząd Żo li bo rza za in we sto wał
ty le, co kot na pła kał. Kil ku pro cen -
to wy po ziom in we sty cji ma jąt ko -
wych uwa żam za nie wy star cza ją cy

Sie dem lat te mu, kie dy jesz cze
nie by ło kry zy su fi nan sów, ja ko
przy czy nę prak tycz ne go bra ku
dziel ni co wych in we sty cji po da wa no
za sta ne „pust ki w szu fla dach”
– brak przy go to wa nych pro jek tów
in we sty cyj nych. Po tem ob wi nia no
kry zys i mi ze rie bu dże tu War sza wy.

Czy w ko lej nej, siód mej ka den -
cji żo li bor skie go sa mo rzą du
za brak przy go to wa nych pro jek -
tów in we sty cyj nych na stęp cy obec -
nych władz znów za brak in we sty -
cji bę dą ob wi niać po przed ni ków?

To nie bu dżet, 
to za łącz nik do bu dże tu

Żo li borz nie ma bu dże tu. To
nie bu dżet, to za łącz nik do bu dże -
tu War sza wy. Już oby wa te le ma ją
le piej niż sa mo rzą dow cy, bo oni

mo gą w ob rę bie swo ich środ ków
po czuć się su we re na mi!

W War sza wie ist nie je tyl ko bu -
dżet mia sta sto łecz ne go, dziel ni ce
nie uchwa la ją, ale wy ra ża ją opi -
nię, z któ rą urząd mia sta nie mu si
się zgo dzić. Dziel ni ca nie ma oso -
bo wo ści praw nej, nie mo że za cią -
gnąć zo bo wią zań fi nan so wych.
W ta kiej sy tu acji jed nost kę po -
moc ni czą – dziel ni cę mo żna po -
rów nać do na sto lat ka, któ ry
otrzy mu je od do ro słe go mia sta
„kie szon ko we” na swo je za da nia.

Co wię cej, je śli te go „kie szon -
ko we go” w cią gu ro ku nie wy dasz,
to nad wy żka prze pa da, złe mia sto
zabie ra do wspól nej ka sy, czyli
do miej skie go bu dże tu. W dziel -
ni cy zo sta ją je dy nie „środ ki nie -
wy ga sa ją ce”, to jest ta ki ozna czo -
ny pie niądz, któ ry jest zwią za ny
z fi nan so wa niem in we sty cji o wie -
lo let nim cy klu re ali za cji.

Trud na re ali za cja in we sty cji
Trud ne jest go spo da ro wa nie

w ta kich wa run kach. Bur mistrz,
je śli nie jest miesz kań cem dziel ni -
cy, trak tu je ją tro chę jak na jem ca
miesz ka nie, w któ rym spę dzi naj -
wy żej czte ry la ta, za nim go po li -
tycz na ko niunk tu ra zmie cie.

W ta kiej sy tu acji trud no pla no -
wać, przy go to wy wać in we sty cje
o cy klu wie lo let nim, ale mo żna
pla no wać i re ali zo wać in we sty cje
„jed no rocz ne”, a z tym też przez
ostat nie dwie ka den cje sła bo.

Ro zu miem, w pierw szej ka den -
cji obec nej ko ali cji mo żna by ło
za wła sne le ni stwo ob wi niać po -
przed ni ków. Sie dem lat te mu, od -
po wie dzial ny za re ali za cję in we -
sty cji in fra struk tu ral nych za stęp ca
bur mi strza, tej i po przed niej ka -
den cji, py ta ny, dla cze go tak sła bo
z in we sty cja mi, ja ko przy czy nę
prak tycz ne go bra ku dziel ni co -

wych in we sty cji po da wał za sta ne
„pust ki w szu fla dach”.

Skąp stwo czy szczo drość?
Wło da rze dziel ni cy mu szą się

trosz czyć o przy chyl ność księ go we -
go wiel kie go bu dże tu mia sta. Ni gdy
nie wia do mo, ja ki mi pre fe ren cja mi
bę dzie się kie ro wał wiel ki bu dżet
mia sta przy zna jąc środ ki dziel ni -
com. Pew ne są tyl ko tak zwa ne wy -
dat ki sztyw ne, któ re w uprosz cze -
niu mo żna spro wa dzić do oświa ty,
po mo cy spo łecz nej i urzę du dziel -
ni cy, ale czy coś po nad to skap nie
do za łącz ni ka dziel ni co we go? Czy
pre fe ro wa na bę dzie ubie gło rocz na
dys cy pli na w wy ko ny wa niu stro ny
do cho do wej czy nad wy żka do cho -
dów nad wy dat ka mi?

Nie wie dząc te go, a wie dząc, że
go spo da ru je my w re aliach ra czej
kie szon ko we go niż w bu dże to -
wych, nie mo żna od po wie dzieć
od po wie dzial nie na py ta nie czy
brak do cho dów w 2013 ro ku ze
zby cia nie ru cho mo ści był szko dli -
wy czy pa ra da dok sal nie ko rzyst ny
dla dziel ni cy?

Czy oszczęd no ści po czy nio ne
przez za rząd dziel ni cy, po wo du ją -
ce po wsta nie w ubie głym ro ku
nad wy żki wpły wów do ka sy
nad wy dat ka mi, by ły z punk tu wi -
dze nia in te re su dziel ni cy ko rzyst -
ne? Czy też tyl ko zmniej szy ły
miej ski bu dże to wy „de fi cyt bez
dna”, a przy po dzia le ko lej ne go
wiel kie go miej skie go bu dże tu już
nikt o tym nie bę dzie pa mię tać?

Do wy bo rów zo sta ło 8 mie się -
cy, to wy star cza ją co du żo cza su,
by po my śleć o per spek ty wie 2018
ro ku.

Czas za trzy mać ten trwa ją cy
sie dem lat in we sty cyj ny bez ruch.
Sko ro wło da rze dziel ni cy nie ma -
ją zbyt wie lu wy zwań do zre ali zo -
wa nia w ob rę bie tej ka den cji, to
mo że na le ża ło by wy ko rzy stać ten
czas na przy go to wa nia pro jek tów
in we sty cyj nych przy szłej ka den cji.

Je śli wicebur mi strz Wi told Sie -
le wicz są dzi, że bę dzie trze cią ka -
den cję od po wia dać za in we sty cje,
to już te raz po wi nien szy ko wać
so bie ma te ria ły do pra cy.

Grzecz nie ra dzę
Grze gorz Hle bo wicz

Panowie Burmistrzowie,
co macie w szufladach?

Na ostat niej 39 se sji ra dy Żo li bo rza rad ni opi nio wa li ubie gło -
rocz ne wy ko na nie dziel ni co we go za łącz ni ka do bu dże tu War sza -
wy. W 2013 ro ku na in we sty cje ma jąt ko we wy da no kil ka pro -
cent z przy zna nych Żo li bo rzo wi środ ków.

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we
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Ab sol went Pa ra me dycz ne go i Tech nicz ne go In -
sty tu tu ME RI DIAN w Ba gu io Ci ty oraz Azja tyc -
kie go In sty tu tu Fun da cji Pa ra me dycz nej w Pa -
say na Fi li pi nach. Po cho dzi z dłu go wiecz nej ro -
dzi ny, w któ rej dar uzdra wia nia prze cho dzi z po -
ko le nia na po ko le nie i jest uzna wa ny za jed ne -
go z naj lep szych he ale rów na Fi li pi nach.
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne ró żnych or -
ga nów w cie le czło wie ka i sku tecz nie je eli mi -
nu je.
Po świę ca cho re mu ok. pół go dzi ny, ale za le ży
to od sta nu cho re go. Od te go też uza le żnia wy -
bór tech ni ki. Raz są to ma nu al ne ma ni pu la cje,
kie dy in dziej uzdra wia nie du cho we, pra nicz ne
bądź ma gne ty za cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa -
we ope ra cje fi li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le
ete rycz nym. Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no -
ścią bez błęd ne go do tar cia do źró dła cho ro by
oraz tym, że czę sto już po pierw szej wi zy cie
u nie go ustę pu ją wie lo let nie scho rze nia.
Ja mes sku tecz nie po ma ga w le cze niu wie lu
cho rób:
– no wo two ro wych, cho ro bach or ga nów
we wnętrz nych,
– pro sta cie, pro ble mach hor mo nal nych,

– za pa le niu sta wów, pro ble mach i zmia nach
reu ma tycz nych,
– cho ro bach ukła du ner wo we go, 
– uda rze mó zgu, mi gre nie,
– cho ro bie Par kin so na, pa ra li żu,
– pro ble mach z krą że niem,
– cho ro bach ko bie cych,
– bó lach krę go słu pa, drę twie niu rąk i nóg.

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:

14,15,17-22.III, 24-29.III
ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200  
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell.. 2222 667799--2222--4477,,

660055--332244--886655,, 660055--117777--000077
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  

LLee  cczzee  nniiaa  „„NNAA  TTUU  RRAA””
wwwwww..ffiilliippiinnsskkiieeuuzzddrroowwiieenniiaa..ppll

Fi li piń ski uzdro wi ciel JA MES CA BE LAS



Wy star czy jed nak zer k nąć
na ja ki kol wiek przed wo jen ny plan
War sza wy (kil ka z nich zo sta ło za -
miesz czo nych na por ta lu po świę -
co nym war szaw skiej ko mu ni ka cji
– tras bus.com), aby stwier dzić, że
Prza sny ska ist nia ła już w cza -
sach II RP. Co wię cej, wte dy do -
pie ro otrzy ma ła swo ją na zwę (tak
jak wie le in nych nazw war szaw -
skich ulic nada nych po od zy ska -
niu nie pod le gło ści upa mięt nia ła
ona miej sco wość, któ ra zna la zła
się w gra ni cach kra ju od ro dzo ne -
go po wie lu la tach za bo rów), na -
to miast sa ma uli ca ma ro do wód
o wie le star szy.

W 1821 r. w po bli żu by łe go sen -
ty men tal ne go ogro du Iza be li
Czar to ry skiej (te ren obec ne go
osie dla „Ru daw ka” i zbie gu ulic
Po wąz kow skiej i El blą skiej) za ło -
żo no let ni obóz woj sko wy, w któ -
rym od czerw ca do paź dzier ni ka
sta cjo no wa ła pie cho ta i ar ty le ria
ów cze sne go Kró le stwa Pol skie go,
zwa ne go po tocz nie „kon gre sów -
ką”. Jak pi sze Fran ci szek Ku row -
ski w „Pa mięt ni kach mia sta War -
sza wy”: …woj sko dwóch na ro dów

co rocz nie przez czte ry mie sią ce
w wo jen nym szy ku, ma jąc pod na -
mio ta mi schro nie nie, ćwi cze nia
let nie od by wa ło…

Woj sko mia ło jed nak schro nie -
nie nie tyl ko pod na mio ta mi, po -
nie waż w obo zie po wąz kow skim
po wsta wa ły też drew nia ne ba ra ki
i dom ki (rów nież mu ro wa ne) ofi -
cer skie z do sko na le utrzy ma ny mi
ogród ka mi. Obóz zo stał znisz czo -
ny w cza sie po wsta nia li sto pa do -
we go, a wła ści wie woj ny pol sko -
-ro syj skiej w 1831 r., na stęp nie
zaś prze ję ty przez ar mię ro syj ską
w ra mach Po wąz kow skie go Po la
Wo jen ne go, któ re pod ko -
niec XIX w. sta ło się naj więk szym
ze spo łem ko sza ro wo -ma ga zy no -
wym Twier dzy War sza wa.

Jed ną z dróg wy ty czo nych w ra -
mach obo zu woj sko we go, jesz cze
w la tach dwu dzie stych XIX w.,
by ła wła śnie póź niej sza Prza sny -
ska. We dług Prze my sła wa Bo gu -
szew skie go („Po wąz kow skie obo -
zy woj sko we 1832–1914” – „Ze -
szy ty Wol skie” nr 9) ba ra ki dla
jed nej dy wi zji pie cho ty sto ją ce
wzdłuż dro gi zo sta ły na zwa ne

przed 1856 r. Po wąz kow ski mi Ba -
ra ka mi Let ni mi (po nad dwie ście
drew nia nych dom ków miesz kal -
nych i bu dyn ki go spo dar cze).

Wy bu do wa nie li nii ko lei ob wo -
do wej w 1875 r. mia ło swo je, od -
czu wal ne do dziś, kon se kwen cje
dla Prza sny skiej. Krót ki jej frag -
ment, od cho dzą cy od Po wąz kow -
skiej, zo stał wte dy od cię ty
i w obec nym po dzia le ad mi ni stra -
cyj nym znaj du je się już po stro nie
Wo li. To kil ku dzie się cio me tro wy
od ci nek, o któ rym, ja ko daw ny
miesz ka niec „Za tra sia”, przy zna ję
ze wsty dem, przez wie le lat
w ogó le nie wie dzia łem, że ist nie -
je. Cał ko wi cie od cię ty to ra mi ko -
le jo wy mi na le ży do ka mie niar -
sko-ma ga zy no we go za ple cza
cmen ta rza Po wąz kow skie go. Wy -
peł nia go za to pio na w buj nej ro -
ślin no ści tzw. „dzi ka za bu do wa”
ja kiej wie le po wsta ło na pe ry fe -
riach War sza wy tuż po woj nie.

O wie le dłu ższy, żo li bor ski od ci -
nek Prza sny skiej mo żna po dzie lić
na dwa frag men ty – mie dzy Duch -
nic ką a Kra siń skie go to te ren Żo li -
bo rza Prze my sło we go, po wsta łe go
w okre sie po wo jen nym, choć nie
do koń ca, bo prze cież In sty tut Me -
cha ni ki Pre cy zyj nej przy Duch nic -
kiej ma ro do wód się ga ją cy 1926 r.
Do dzi siaj na tym frag men cie
Prza sny skiej za cho wał się praw dzi -

wy ewe ne ment ma łej ar chi tek tu ry
– ostat nia w War sza wie wia ta przy -
stan ko wa ty pu „Sto li ca” z lat
sześć dzie sią tych. Zruj no wa na kon -
struk cja, po zba wio na zresz tą tyl nej
ścia ny ze zbro jo nych dru tem szyb
osa dzo nych w sta lo wych ra mach
przy po mo cy ki tu, za pew ne dłu go
już nie po stoi. Po dob no ma zo stać
prze nie sio na do po wsta ją ce go wła -
śnie Mu zeum Ko mu ni ka cji.

W okre sie mię dzy wo jen nym
po le mie dzy Prza sny ską a żo li bor -
skim od cin kiem Bu ra kow skiej
(prze mia no wa nym nie daw no
na An ny Ger man) za ję te by ło
przez dru gie na Żo li bo rzu osie dle
„ba ra kow ców” – urzą dzo ne przez
ma gi strat dla bez dom nych i bez -
ro bot nych. By ło po dob no gor sze
niż to przy Fe liń skie go 1.

Dru gi od ci nek Prza sny skiej,
mię dzy Kra siń skie go a El blą ską,`
nie gdyś, tak jak ca ła obo zo wa
dro ga, był pro sty jak strza ła (przy -
naj mniej na pla nach) i biegł w za -
sa dzie mię dzy Kra siń skie go
a Wło ściań ską. Stro na po łu dnio -
wo -za chod nia za ję ta jest przez te -
ren tzw. „po lan ki” (tak na zy wa ła
ten wów czas dzi ki park dzie ciar -

nia z „Za tra sia” w la tach sie dem -
dzie sią tych) i po wsta ły w 1960 r.
Woj sko wy In sty tut Me dy cy ny
Lot ni czej z naj bar dziej cha rak te -
ry stycz nym okrą głym bu dyn kiem
wi rów ki prze cią że nio wej. Dru ga
stro na to oczy wi ście „Za tra sie”
po wsta łe w la tach 1960–64 wg
pro jek tu Jac ka No wic kie go. Nie
jest to jed nak pierw sze pla no wo
wy bu do wa ne tu osie dle. Na sta -
rych pla nach u zbie gu Kra siń skie -
go i Prza sny skiej wi dać gę stą sieć
uli czek, wy ty czo nych pod za pro -
jek to wa ną w 1925 r. przez Oska ra
So snow skie go Ko lo nię Ko ściusz -
ki. W jej ra mach po wsta ło szes na -
ście kil ku miesz ka nio wych do -
mów, na wią zu ją cych do dwor ko -
wej ar chi tek tu ry Żo li bo rza Ofi -
cer skie go i Urzęd ni cze go. Ru iny
spa lo ne go w 1944 r. osie dla zo sta -
ły ro ze bra ne po woj nie.

Prza sny ska, tak jak in ne po zo -
sta ją ce w cie niu za ka mar ki Żo li -
bo rza Po łu dnio we go, znaj du je się
na tra sie wy ciecz ki ro we ro wej
„Żo li borz mniej zna ny”, któ rej co
naj mniej dwie edy cje od bę dą się
w bie żą cym ro ku. Za pra szam!

Piotr Wierz bic ki
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Uli ca Prza sny ska

Dla wie lu miesz kań ców wy bu do wa ne go w la tach sześć dzie sią -
tych osie dla „Za tra sie” uli ca sta no wią ca je go po łu dnio wo -za -
chod nią gra ni cę po wsta ła do pie ro wraz z osie dlem. W pew nym
sen sie jest to praw da, wte dy bo wiem na no wo wy ty czo no jej od -
ci nek mię dzy Kra siń skie go a El blą ską, zmie nia jąc jed no cze śnie
jej bieg przez wy gię cie w kie run ku za chod nim.

1. (Dolne zdjęcie) Na planie Warszawy Richtera z 1842 r.
widzimy odchodzącą skosem od istniejącej już od dawna
ul. Powązkowskiej przyszłą Przasnyską – prostą drogę
z zaznaczonym wzdłuż niej równym szeregiem zabudowań.

2. (Górne zdjęcie) Charakterystyczne wygięcie Przasnyskiej
z lewej „Zatrasie”, z prawej zabudowania WIML.



NIERUCHOMOŚCI
·Odstąpię działkę Rodzinne Ogrody Działkowe ul.
Promyka 4 508-894-481

LOKAL UŻYTKOWY SPRZEDAM
·Lokal użytkowy 38 m2 w centrum handlowym na
Mokotowie (Sadyba). Możliwy najem. Tel.
662-656-930, biuro@terranum.pl

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·Lokale użytkowe do wynajęcia max.
powierzchnia 130 m2. Parter. Atrakcyjna
lokalizacja. Dodatkowa piwnica. Vis a vis
kościoła. Łomianki Centrum. Tel. 514-724-750,
email: zielinskimichal@hotmail.com

3-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·65 m2, rozkładowe, blisko Centrum 2500 zł/mc
tel. 604-404- 152

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, z lokatorem,
komunalne z możliwością wykupu, z dowolnym
problemem prawnym. 796-796-596

NAUKA
·Angielski 602-497-977
·Język polski – korepetycje, nauczycielka, tel.
507-940-465

USŁUGI TRANSPORTOWE
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii,,  sspprrzząąttaanniiee  ppiiwwnniicc,,  wwyywwóózz  mmeebbllii
669944--997777--448855

USŁUGI INNE
·Antena Montaż Naprawy solidnie gwarancja
601-867-980 lub 22 665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943

CCzzyysszzcczzeenniiee  ddyywwaannóóww,,  ttaappiicceerreekk,,  wwyykkłłaaddzziinn
–– kkaarrcchheerr  –– 55 zzłł//mm22 550022--448877--889900

·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa Maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662

BUDOWLANE
·AA Malarz Remonty 835-66-18 502-255-424
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Hydraulik 501-017-707
·Hydraulik 501-017-707
·Hydraulik domowy 510-628-039

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

FINANSE
·BIURO RACHUNKOWE ŁOMIANKI
22 751-31-07
·Szybka pożyczka do 7000 zł! Równe raty, bez
ukrytych opłat. Provident Polska S.A.
600-400-288 (taryfa wg opłat operatora)

DAM PRACĘ
·Agencja Ochrony zatrudni sprawnych emerytów,
rencistów tel. 721-209-612, 721-209-601
w godz. 14-18
·Kurs Ochrony (Lista KPO) 603-600-255

SSzzuukkaasszz  PPRRAACCYY??  BBrraannżżaa  ffiinnaannssoowwaa..  DDzzwwoońń
666688 668811 990044

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

ODDAM ZA DARMO
·Książki wszelkie przyjmę tel. 654-34-38

WYPOCZYNEK
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

RÓŻNE
·Kupię płyty gramofonowe, książki tel.
605-666-118
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Antyczne meble, obrazy, srebra,
platery, książki, pocztówki, szable,
odznaki odznaczenia, orzełki, bibeloty,
gotówka tel. 504-017-418
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A AAuto każde kupię całe i uszkodzone
(osobowe, ciężarowe), niezależnie od stanu
i rocznika 504-518-802
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990
·AAkupię każde auto dzwoń 503-550-992
·KUPIMY KAŻDE AUTO, SPRAWNE
I USZKODZONE 530-444-333
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OGŁOSZENIA DROBNE

Drobne nadasz przez internet!
Krok 1. Wejdź na www.echodrobne.pl i wybierz DODAJ OGŁOSZENIE
Krok 2. Wybierz odpowiednią rubrykę i zleć druk w gazecie
Krok 3. Wpisz treść ogłoszenia. Zaznacz gazety, w których ma się ukazać
Twoje ogłoszenie i zdecyduj, w ilu kolejnych numerach ma się ukazywać. Jeśli
chcesz - wybierz wyróżnienie ogłoszenia.
Krok 4. Jeśli chcesz fakturę VAT - wypełnij wszystkie pola, jeśli nie - podaj
tylko swoje dane kontaktowe.
Krok 5. Wpłać wygenerowaną kwotę na podane konto, jako tytuł wpłaty
wpisując numer zlecenia.

Najbliższe wydanie 28.03,  potwierdzenie wpłaty należy przesłać do 24.03.
na fax 22 614-58-03 lub e-mailem: drobne@gazetaecho.pl do godziny 17.00
Punkt ogłoszeń : Żoliborz (Partners) ul. Sady Żoliborskie 13A, tel. 22 663-83-01

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206

Od po wie dzi, któ rej nie mo głem
udzie lić na po sie dze niu z uwa gi
na du żą licz bę pra gną cych za brać
głos miesz kań ców, go rą cą at mos -
fe rę spo tka nia i upływ cza su. Je -
dy nym punk tem me ry to rycz nym
po sie dze nia by ła spra wa uru cho -
mie nia na Żo li bo rzu lo kal nej li nii
au to bu so wej.

Idea lo kal nej so cjal nej li nii au -
to bu so wej umo żli wia ją ca sko mu -
ni ko wa nie dwóch przy chod ni
– na El blą skiej róg Ja sno dwor -
skiej i w WIML z przy stan ka mi
tram wa jo wy mi i au to bu so wy mi
na ul.Bro niew skie go (od le głość
po nad 800m) po ja wi ła się już
w cza sie trwa nia ka den -
cji 2002–2006, jed nak wów czas
Za rząd Trans por tu Miej skie go
(ZTM) nie po trak to wał spra wy
po wa żnie. Dzi siaj sy tu acja się
zmie ni ła, po wsta ło no we osie dle
na Żo li bo rzu Prze my sło wym, sta -
cje me tra „Dw. Gdań ski” i „Ma -

ry mont”. ZTM po czuł się zo bli go -
wa ny do sko mu ni ko wa nia miesz -
kań ców no we go osie dla i z me -
trem i z ww. przy chod nia mi,
zresz tą je dy ny mi w tej czę ści Żo li -
bo rza, i przed sta wił kil ka wa rian -
tów roz wią za nia pro ble mu.
W tym i pro ble mu li nii so cjal nej.
Po prze ana li zo wa niu wszyst kich
pro po zy cji, jed na wy da ła mi się
naj wła ściw sza i po lek kiej mo dy fi -
ka cji przed sta wi łem ją na po sie -
dze niu: Me tro Dw. Gd. – Ry dy -
gie ra – Prza sny ska (krót ki nie za -
miesz ka ły od ci nek przy IMP)
– Duch nic ka – Po wąz kow ska
– El blą ska – Wło ściań ska – Me tro
Ma ry mont. Z po wro tem au to bus
z Wło ściań skiej po skrę cie w pra -
wo sta wał by na przy stan ku
na Bro niew skie go (w kier. Bie la n)
i po za wró ce niu na ron dzie
pod tra są AK sta wał by na przy -
stan ku na Bro niew skie go (w kier.
cen trum) i na stęp nie w pra wo

w El blą ską. W ten spo sób li nia
ko mu ni ko wa łaby się bez po śred -
nio z in ny mi au to bu sa mi. Za le ty
przy ję cia ta kiej tra sy: – Sko mu ni -
ko wa nie miesz kań ców Żo li bo rza
Płd. (na po łu dnie od Bro niew -
skie go) z dwie ma sta cja mi me tra,
z przy chod nia mi i z cen tra mi han -
dlo wy mi Ha la Ma ry mont oraz
Simply. Za le tą też jest wy ko rzy -
sta nie ist nie ją cych już przy stan -
ków na Ry dy gie ra, Prza sny skiej,
Po wąz kow skiej i Bro niew skie go.
Wa dy: – Wzrost ha ła su i za nie -
czysz cze nia po wie trza. Zgo da, to
na pew no nie jest za le tą, to ce na
cy wi li za cji, ale mo żna pró bo wać
ją ob ni żyć wnio sku jąc do ZTM
o użyt ko wa nie na tej li nii mniej -
szych i bar dziej no wo cze snych au -
to bu sów. Po za tym, na ul. El blą -
skiej tyl ko dwa blo ki są usy tu owa -
ne bez po śred nio przy jezd ni. 

Na stęp ną po wa żną wa dą jest
ko niecz ność li kwi da cji kil ku
miejsc po sto jo wych pod przy sta -
nek na El blą skiej przy Prza sny -
skiej, przed rond kiem w kier.
Bro niew skie go. Ale tyl ko tam,
po zo sta łe trzy przy stan ki na El -
blą skiej te go nie wy ma ga ją.

Na po sie dze nie Ko mi sji przy by li
głów nie miesz kań cy Za tra sia,
wzbu rze ni roz wie sza ny mi na
drzwiach kla tek scho do wych hi ste -
rycz ny mi w tre ści ulot ka mi: Ra -
tun ku, chcą nam roz jeź dzić au to -
bu sa mi Prza sny ską i El blą ską,
przy by waj cie na ze bra nie i nie daj -
cie się. Ani sło wa, że to rad ni
dziel ni cy za pra sza ją na dys ku sję.
Są dzę, że stąd ta nie sły cha na agre -
sja do mnie po przed sta wie niu
mo jej pro po zy cji. Tyl ko z po wo du
fa tal ne go na gło śnie nia nie usły -
sza łem wszyst kich im per ty nen cji,
ale są dząc z min i ge sty ku la cji „idź
do psy chia try” nie by ła naj ostrzej -
szą. A jed nej Pa ni „je śli tak pan
dbasz o te sta rusz ki, to fun duj im

pan tak sów ki” mó wię: otóż to! Ta
li nia ma być ową tak sów ką dla
tych po gar dza nych sta ru szek
drep czą cych do przy chod ni, mniej
spraw nych, tar ga ją cych sia ty z za -
ku pa mi, scho ro wa nych i po pro stu
z ra cji wie ku zmę czo nych. Ich głos
jest ma ło sły szal ny ale oni są! Ktoś
z sa li krzyk nął „ale ilu ich jest?”
Bo gu dzię ki nie wie lu, ale za pew -
niam mo ich sza now nych ad wer sa -
rzy, że je ste ście – prze pra szam
– je ste śmy 100% re zer wu arem ty -
chże. No, mo że nie wszy scy.

Z po wa ża niem, 
rad ny Okrę gu III

(m.in. Za tra sia, Ru daw ki, 
Żo li bo rza Przem.) 

Ry szard Ma zur kie wicz

Mniej sprawni
potrzebują tej linii

Sza now ni Pań stwo, moi Są sie dzi, po zwa lam so bie za brać głos
jesz cze raz, a wła ści wie od po wie dzieć na Wa sze gło sy pro te stu,
któ re usły sza łem w dys ku sji na sław nym już po sie dze niu po łą -
czo nych Ko mi sji In fra struk tu ry i Bez pie czeń stwa oraz Po li ty ki
Spo łecz nej i Zdro wia w dniu 3 lu te go w SP nr 92, na któ re za -
pro szo no rów nież miesz kań ców Żo li bo rza.

Galeria zaprasza
18 i 19.03 w godz.12.00-18.00

mo żna uzy skać bez płat ną po ra dę
do świad czo nej księ go wej w przy -
pad ku wat pli wo ści przy wy peł nia -
niu te go rocz nej de kla ra cji po dat -
ko wej.

Ga le ria Żo li borz za pra sza
na kon cert pio se nek sen ty men tal -
nych pt. „Ko bie cy punkt wi dze nia”
w wy ko na niu Alek san dry Sko czeń.

28.03 (pią tek), godz. 18.00.
Wstęp wol ny.

Ga le ria Żo li borz, 
ul. Bro niew skie go 28, hol 1 pię tro. 



Kil ka dni te mu od by ło się
spo tka nie po li cjan tów, bur -
mi strza i miesz kań ców pod
ha słem po roz ma wiaj my
o pro ble mach bez pie czeń -
stwa. Na zgro ma dze nie to
przy by ła licz na gru pa po li -
cjan tów z ko men dan tem na -
sze go ko mi sa ria tu na Ryd -
gie ra, oraz ko men dan tem
stra ży miej skiej.

W trak cie spo tka nia po ru sza no
ró żne te ma ty do ty czą ce za rów no
drob nych wy kro czeń, jak i cię żkich
prze stępstw. Ko men dant stra ży
miej skiej opo wia dał o ak cji in for -
ma cyj nej, jak usu wać psie ku py.
Mó wił ta kże o dzie ciach zła pa nych
na wa garach, któ re są od wo żo ne
do szko ły, a w przy pad ku spra wia -
nia pro ble mów wy cho waw czych
ich ak ta kie ro wa ne są do są du ro -
dzin ne go i opie kuń cze go.

Ko men dant po ste run ku po li cji
przy uli cy Ryd gie ra twier dził, że z
ro ku na rok mo że po chwa lić się co -
raz lep szą pra cą po li cji. Na jed no
z py tań od po wie dział, że wy kry wal -
ność prze stępstw prze ciw ko mie niu
na Żo li bo rzu jest wy so ka, w po rów -
na niu z in ny mi dziel ni ca mi. Wy no si
ona oko ło 30%. Przy in nych cię -
żkich prze stęp stwach jest zde cy do -
wa nie wy ższa. Ko men dant py tał

miesz kań ców o po ten cjal ne miej sca
za gro żo ne prze stęp czo ścią. Miesz -
kań cy wska zy wa li na oko li ce wia -
duk tu nad Dwor cem Gdań skim, te -
re ny przy le głe do to rów ko le jo -
wych, oraz dzi ki brzeg nad Wi słą.

Ko men dant po li cji na rze kał
na brak pieniędzy oraz zbyt ma łą
ob sa dę po li cjan tów w re la cji
do liczby miesz kań ców. Bur mistrz
zwró cił uwa gę, że ist nie je mo żli wość
do fi nan so wa nia pa tro li z bu dże tu
m.st. War sza wy. Pie nią dze te nie są
dzie lo ne pro por cjo nal nie i zda rza
się, że na sza dziel ni ca cier pi na tym. 

Bar dzo przy jem nie by ło po znać
mo je go dziel ni co we go, nie zwy kle
grzecz ne go i kul tu ral ne go po li cjan -
ta, któ ry jak się oka za ło w trak cie
roz mo wy, zna ko mi cie orien to wał
się w pro ble mach Żo li bo rza Urzęd -
ni cze go.

Ro bert Na piór kow ski

Poznaj swojego
dzielnicowego

Klu bo wa wy pra wa w za po mnia -
ne i pe ry fe ryj ne za ka mar ki żo li bor -
skie! Żo li borz Po łu dnio wy po zo -
sta je nie co w cie niu, a prze cież też
jest nie zwy kle cie ka wy dla pa sjo na -
tów od kry wa nia miej skich ta jem -
nic. Do wie my się mię dzy in ny mi
jak miał wy glą dać pl. Grun waldz ki,

kie dy po wstał in sty tut che micz ny,
co pro du ko wa no na Żo li bo rzu
Prze my sło wym, gdzie znaj do wa ło
się przed woj ną dru gie osie dle „ba -
ra kow ców”, skąd się wzię ła uli ca
Prza sny ska i ile ma frag men tów,
gdzie by ło osie dle Ko ściusz ki i co
tam jest te raz, gdzie się mę czy kan -
dy da tów na pi lo tów, czy je imię no -
si ła kie dyś Szko ła Pod sta wo wa
nr 92, któ rę dy pły nę ła rze ka Ru -

daw ka, jak wy glą dał ogród Iza be li
Czar to ry skiej i gdzie się znaj do wał,
jak po wsta ło mia stecz ko Po wąz ki
i dla cze go znik nę ło, gdzie sta ła od -
wró co na pi ra mi da. Wy kład po trwa
oko ło 70 min.

20.03. czwar tek, godz. 19.30
Ka li no we Ser ce, ul. Kra siń skie -
go 25.

pro wa dze nie:
prze wod nik miej ski Piotr Wierz bic ki

Żo li borz mniej zna ny – pre lek cja i sli de -show
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Pod czas kur su ma tu ral ne go
słu cha cze otrzy mu ją od po wied nie
przy go to wa nie me ry to rycz ne po -

trzeb ne, aby eg za min ma tu ral ny
zdać z wy ni kiem po zy tyw nym.
Nie któ rzy ko rzy sta ją z moż li wo ści

zda wa nia matury przy na szym Li -
ceum, in ni przy stę pu ją do ma tu ry
w swo jej szko le ma cie rzy stej. 

Po sta ra li śmy się, aby na ukę w
na szej pla ców ce ła two moż na by -
ło po go dzić z pra cą za wo do wą i
obo wiąz ka mi ży cia co dzien ne go.
Za ję cia w try bie za ocz nym od by -
wa ją się w cy klu week en do wym.

Ko mu po trzeb ne są kur sy? Na
pew no tym wszyst kim, któ rzy:
– chcą przy stą pić do eg za mi nu

ma tu ral ne go i zdać go z po -
wo dze niem; 

– ma ją prze rwę w na uce, skoń -
czy li szko łę śred nią wie le lat
te mu;

– chcą przy bli żyć so bie te ma ty -
kę eg za mi nu ma tu ral ne go,
do wie dzieć się o for mie 
i prze bie gu eg za mi nu;

– nie czu ją się do sta tecz nie
przy go to wa ni do spraw dzianu
wie dzy i umie jęt no ści eg za mi -
na cyj nych;

– czu ją brak mo ty wa cji i sa mo -
dy scy pli ny do sys te ma tycz ne -
go po wta rza nia ma te ria łu.

AS – Li ceum Ogól no kształ cą ce
dla Do ro słych mie ści się
przy ul. Od ro wą ża 15. 

Wię cej in for ma cji pod nr
tel.: 22 110-00-99 lub na stro nie
www.ascho ols.pl

Aktualnie prowadzimy
nabór na wiosenny kurs
maturalny
przygotowujący 
do matury w 2015 roku.

Matura – noworoczne postanowienie dorosłych
Nowy Rok to czas nowych postanowień i chęci realizacji planów. Jednym z nich

jest zdanie matury.  Jest to możliwe dla osób uczęszczających na kurs maturalny
przy AS – Liceum Ogólnokształcącym dla Dorosłych.
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– Po cząt ki w win nym świe cie
by wa ją trud ne…

– Fak tycz nie, bo gac two sma -
ków i aro ma tów spra wia, że mo -
że my po czuć się przy tło cze ni.
Nie ste ty, nie ma ze sta wu kil ku
kro ków, któ ry po zwa la zo stać
eks per tem w dzie dzi nie wi na.

– Czy mógł by Pan zdra dzić kil -
ka se kre tów uła twia ją cych zgłę -
bia nie wie dzy zwią za nej z wi -
nem?

– Z przy jem no ścią po dam kil -
ka przy dat nych wska zó wek.

– Od cze go za cznie my?
– Po sze rza nie wia do mo ści z za -

kre su wi no znaw stwa mu si spra -
wiać przy jem ność.

– Nie da się ukryć.
– Dla te go też, naj le piej jest je

zgłę biać przy oka zji de gu sta cji.
Mo że my cho cia żby do ko nać po -
rów na nia trun ku, któ ry pró bu je -
my do in nych, któ re mie li śmy
oka zję skosz to wać. Wy bierz my
dwie po zy cje z te go sa me go
szcze pu, jed na kże z dwóch ró -
żnych za kąt ków świa ta.

– Na przy kład?
– Cho cia żby Char don nay z Au -

stra lii, RPA bądź Ame ry ki Po łu -
dnio wej, a do te go dla po rów na -
nia Cha blis – fran cu ską od mia nę
Char don nay. Po rów nu jąc je
w cza sie jed nej de gu sta cji i od po -
wia da jąc py ta nia „ja kie są po do -
bień stwa? czym się ró żnią?” po -
zwo lą na roz bu do wa nie swo je go
sma ku i spraw dze nie, jak re gion
wpły wa na wi no.

– Ja kie są in ne me to dy?

– Spró buj my wi na któ re jest
po dob ne, ale jed nak nie znacz nie
ró żnią ce się od na sze go ulu bio -
ne go

– To zna czy?
– Przy kła do wo: je ste śmy zwo -

len ni ka mi win z od mia ny Sau vi -
gnon Blanc. By roz wi nąć swój
win ny smak nie mu si my zmie niać
swo ich przy zwy cza jeń. Cza sem
wy star czy spró bo wać coś no we -
go, ale w tym sa mym sty lu, po -
krew ne go do win, któ re nam pa -
su ją. W po da nym przy kła dzie
zna le zie nie al ter na ty wy jest pro -
ste. Spró buj my win ze szcze pu
Ver de jo, Grüner Vel tli ner, Ugni
Blanc bądź Al ba ri no. Mo że też
nam bę dą od po wia dać?

– Co jesz cze mo że po móc?
– Do brym po my słem jest od -

kry wa nie ma łych re gio nów wi -
niar skich. War to przy oka zji do -
wie dzieć się, gdzie da ny re gion
le ży oraz ja ka jest je go hi sto ria.
De gu sta cja win, w któ rych da ny
ob szar się spe cja li zu je, bę dzie
wspa nia łym do peł nie niem ca ło ści
i spra wi, że wię cej in for ma cji za -
pad nie nam w pa mięć.

– Ja kie re gio ny wy brać?
– Cho cia żby fran cu ską Al za cję,

zna ną i ce nio ną z bia łych win,
bądź hisz pań ską Ri be rę del Du -
ero, pro du ku ją cą wy śmie ni te pi -
kant ne czer wo ne trun ki.

– Co jesz cze by Pan po le cił?
– Ide al nym roz wią za niem jest

rów nież te sto wa nie win z przy ja -
ciół mi, we dług re guł o któ rych
wspo mnia łem przed chwi lą. Kie -
dy ka żda z osób uczest ni czą cych
dzie li się swo imi od czu cia mi, od -
kry wa my więk szą fe erię sma ków
i aro ma tów za mknię tych w bu tel -
ce. To ta ka swo ista „bu rza mó -
zgów”.

– A gdy ka żdy z nas wy czu wa
coś nie co in ne go?

– Ależ to cał ko wi cie na tu ral ne!
W wi nie za war te są związ ki za pa -
cho we, zwa ne fa cho wo ste -
reo izo me ra mi. Mo gą one
łą czyć się ze so bą, współ -
two rząc z in ny mi smak
wi na, lub też od dzia ły -
wać na ogól ny aro mat
trun ku. Po nad to nasz mózg
mo że iden ty fi ko wać da ne ste -
reo izo me ry. Czy li to, co dla
jed nej oso by jest nu tą roz ma -
ry nu, dru ga mo że ode brać ja -
ko aro mat szał wi.

– Do dat ko wym atu tem
wspól nych de gu sta cji są oczy wi -
ste przy jem no ści sma ko we.

– Zde cy do wa nie. W ta kim wa -
run kach roz wi ja nie swo jej win nej
wie dzy, wy obraź ni i wra żli wo ści
przy cho dzi bez tru du.

JAK ROZWINĄĆ SWÓJ WINNY SMAK?

Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30
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Pro si my Pań stwa o uwa żne
prze czy ta nie te go tek stu! Mo że

sło wo Ho spi cum prze sta nie w Was
wzbu dzać lę k i sta nie się bli ższe.

Czym je ste śmy? Co ro bi my?
Je ste śmy sto wa rzy sze niem

opie kuń czym. Po ma ga my tym,
któ rzy po le cze niu on ko lo gicz -
nym wy pi sy wa ni są ze szpi ta la
do do mu z ad no ta cją „pa cjent
wy ma ga le cze nia pa lia tyw ne go”.
Ka żdy kto  się z tym ze tknął
wie, że to nie zwy kle trud ny mo -
ment dla cho re go i ca łej je go
ro dzi ny, a dla sa mot nej oso by
szcze gól nie.

Od tej chwi li, od zgło sze nia
do Hospicjum, za czy na się na sze
za da nie czy li słu żba, gdyż je ste -
śmy or ga ni za cją po żyt ku  pu blicz -
ne go. Po moc i zwy kła ludz ka
życz li wość są z na szej stro ny
za dar mo. Słu ży my więc wspar -
ciem le kar skim, pie lę gniar skim

i psy cho lo gicz nym. Po nad to na si
wo lon ta riu sze są do pań stwa dys -
po zy cji. W ra zie po trze by wy po ży -
cza my pa cjen tom sprzęt me dycz -
ny i za opa tru je my w środ ki hi gie -
nicz ne i opa trun ko we.

Kim je ste śmy?
Je ste śmy ze spo łem lu dzi do brej

wo li, pra cu je my od 1987 ro ku,
na Żo li bo rzu. Jest nas kil ka dzie -
siąt osób. Trud no to po li czyc do -
kład nie, bo liczba wo lon ta riu szy
jest zmien na, za wsze ktoś przy -
cho dzi i od cho dzi. Mo że my po -
wie dzieć na pew no, że rocz nie
udzie la my wspar cia oko ło 200
cho rym i ich naj bli ższym.

Gdzie je ste śmy?
Te re nem na szej dzia łal no ści

jest le wo brze żna War sza wa z wy -
jąt kiem Ur sy no wa i oko lic, a na -

szą sie dzi bą pl. In wa li -
dów 10 m. 73. Ma my te le -
fon 22 839-23-73 i stro nę in ter ne -
to wą www.whs.pl Pra cu je my
przy tym w bar dzo skrom nych wa -
run kach i dla te go sta ra my się
o więk szy lo kal, w czym, ma my
na dzie ję, po mo że nam urząd
dziel ni cy Żo li borz.

Z cze go ży je my?
Ja ko or ga ni za cja po żyt ku pu -

blicz ne go je ste śmy do to wa ni
przez Urząd m.st. War sza wy i fun -
da cję Wspól na Dro ga. Na sze ist -
nie nie za wdzię cza my też da ro wi -
znom od Pań stwa, za któ re je ste -
śmy bar dzo wdzięcz ni, a ta kże
wpła tom 1% po dat ku. Dzie ki te -
mu mo że my do trzeć z na szą po -
mo cą do ko lej nych cho rych. 

Mag da Ko nop ka,
wo lon ta riusz WHS

War szaw skie Ho spi cjum Spo łecz ne
Po móż nam! Ofia ruj 1% po dat ku KRS 0000041113 lub da ro wi znę

na ce le sta tu to we nr kon ta 70 1020 1026 0000 1602 0015 7099

Po chmur na, za my ślo na twarz po -
li ty ka od bi ja ją ca się w słu żą cej za lu -
stro ta fli okna wa go nu ko le jo we go,
za któ rym to oknem czai się mrok.

Z Ukra iny do szły też wraz z wy -
szy dze niem fo to gra fie luk su so -
wych do mostw ukra iń skich po li -
tycz nych oli gar chów. No i pal
sześć ga le on i nie dźwie dzie, ale

ileż by ło śmi chów chi chów z rze -
ko me go ki bla eks pre zy den ta Ja -
nu ko wy cza.

Na tym tle fo to gra fia wy ra ża ją -
ca zwy kły za chwyt ro bot ni ka, któ -
ry tra fił do tak luk su so we go miej -
sca, że są tam na wet zło te sra cze,
jest, po wie dział bym, peł na nie za -
mie rzo nej za pew ne skrom no ści.

Bo prze cież Lech Wa łę sa, któ re go
tak po ru szył ła zien ko wy prze pych
arab skich Emi ra tów, ta kże prze -
cież lu bi so bie po gwiaz do rzyć.

I w tym kon tek ście przy po mniał
mi się pe wien dow cip, bar dzo już
sę dzi wy…

Pew ne go ra zu pan Sta ni sław tra -
fił na bez li to sną po pi ja wę do pa na
Ka zi mie rza, gdzie po dob nie jak
wie lu in nych bie siad ni ków upił się
okrut nie. Wró cił do do mu, spał
pół dnia, a żo na je go He le na bar -
dzo by ła zła, że ma mę ża opo ja.
No i on jej za czy na naj pierw tłu -
ma czyć, że to ko le ga i tak da lej,
ale ta po mstu je na Ka zi mie rza, że
pi jus i łaj dak, i mę ża jej ba ła mu ci,
na to sta rym spo so bem pan Sta ni -
sław do łą czył do po msto wa nia
i po sta no wił opo wie dzieć coś, co
rzu ci ło by nie co świa tła na osą dza -
ną pi ja ty kę, mó wi za tem: „A Ty

wiesz He la, ja ki ten Ka zik jest nie -
sły cha nie bo ga ty? On na wet ma
se des ze zło ta”. „Ze zło ta?” – zdzi -
wi ła się Pa ni He le na. „Ano ze zło -
ta, wiem, bo sam wi dzia łem…”

Kil ka dni póź niej spo ty ka pan
Sta ni sław pa na Ka zi mie rza na uli -
cy i ga da ją, a pan Ka zi mierz mó -
wi: „Wiesz Sta siu, nie bę dę już
spro wa dzał tych wszyst kich zna -
jom ków z po dwó rza do do mu, bo
wy obraź so bie, że lu dzie to już zu -

peł nie kul tu ry w so bie nie ma ją”.
„A co to się sta ło?” „Wy obraź so -
bie, że jak że śmy ostat nim ra zem
przy sie dli na wó decz ce, to któ ryś
z tych łach my tów, co z na mi pi li,
na srał mi do trą by, któ rą trzy mam
w sza fie.”

Wszyst kim upi ja ją cym się wła -
dzą i ka rie rą ży czę, w ra mach
Wiel kie go Po stu, by po tra fi li jed -
nak od ró żniać trą bę od se de su.

Zbi gniew Du szew ski

Złoty sedes
i sztuka fotografowania

Ostat nio ma my mo dę na nie po zba wio ne głę bi fo to gra fie na -
szych po li tycz nych do stoj ni ków. I tak zio bry sta Ja cek Kur ski po -
sta no wił zro bić so bie tro chę lan su w Ki jo wie. Plat for mers Adam
Szejn feld jed nak prze bił Kur skie go i po ka zał no wy wy miar ki czu
i gro te sko we go sa mo uwiel bie nia. Oto pe łen ba na łu ko men tarz
wy ra ża ją cy rze ko mą tro skę „mę ża sta nu” o los Ukra iny i zdję cie.


